
Witajcie Moi Drodzy, 

sezon grillowy w pełni rozpoczęty, jednak z uwagi na to, że pogoda za oknami nas 

nie rozpieszcza, możemy przygotować nieco odmienną ucztę. Dziś proponuję Wam 

zajęcia kulinarne  

 

„Owocowe szaszłyki”. 

 

Co będziemy potrzebować? 

Potrzebujemy naprawdę niewiele, mnóstwo różnych owoców (nada się praktycznie 

każdy: banan, jabłko, gruszka, winogrono, mandarynka, arbuz, kiwi) i patyczki do 

szaszłyków. Jeśli nie macie długich patyczków, możecie użyć również wykałaczek, 

wtedy Wasze szaszłyczki będą po prostu mniejsze, ale z pewnością również 

smaczne. 

Gotowi? Zaczynajmy! 

Owoce obieramy, kroimy na mniejsze kawałki i nabijamy na nasz patyczek bądź 

wykałaczkę. Do Was należy decyzja, co do kolejności układania owoców. 

Interesująco będą wyglądały identyczne szaszłyki, z taką samą kolejnością 

występowania owoców. Jednak równie ciekawie będą wyglądały szaszłyczki, które 

się różnią – dlatego zmieniajcie kolejność, nie bójcie się eksperymentować! 

Decyzja należy do Was, smak się nie zmieni! 
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Pamiętajcie, owocowe szaszłyki to źródło wielu cennych witamin! Zachęcam do 

częstego ich przygotowywania, a Wasze kubki smakowe wynagrodzą włożony trud. 

Miłego dnia! 

 


